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·1 urocze gwiazdy ekranu: Sabine Peters, 
Lock w filmie pt. „Nasza czwórka". 

Zdjęcie nasz:e p rt•ze n tuje 

Ingrid Bel'g-ma11, Ursula Herking i Carsta 

fot. Wai-..sza\vska K. S. A. 

:o;c<my z nowej, przemiłej komedii muz:;.cz­
n~j pt. ;,Szalony chłopak", którego bohnt:i­
rami są: llil,jpopU!larniejszy dziś amant fil­
mowy Trn:me . Power, oraz piękna Alice 

Olympe Bradna w komedii pt. „Subret-
ka" Fot. Paramount. 

Dean,na Durbin 1v swoim najnowszym 
filmie pt, „Panny na wydaniu". 

Fot. New Universal, 

I 
I 

I1'are. Jednym ·z. głóVl-'TIYch ·twórców. film n . jest· jeuno.cześnie słynny k<>1n1)ozyfoi·. piose­
Mk j~~~OW;\lich lr".łng Berlin. Całość filmu,. wyre'iyserowana.. przez Heinry Kinga cie. 
szy. s~ę Ojita~l1fo ~}\aczn~·:in b.a:rdzo S.tikcesem na zagranicznych i pplskich ekranac1L 

Fot: ,,Twentieth ·· Century. Fo:~''. 

Odbito. w .d·rukaPti ~,Ku:riera ŁódZJkiego" 

ROK XV. Ili 

\ 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA ŁóDZKJEGO". 

Niedziela, dnia 12 marca 1939 roku. 

W DNIU KORO CJI OJCA Ś lł;TEGO 

Jego świątobliwość. Ojeiec święty Pius XII w dniu dzisiejnym 

włlOiy na swe skronie potrójną koronę papieską-tiarę. Spełnienie 

tego uroczystego aktu obwieszczone .zostanie wiernym na ealym 

świecie biciem 1v <lzw.ony we wszystkich kościol:ach. 

~ ---------------------------------------------
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Ula całej 1110zaiki \Vyz1w1i i sekt, !lil 
p 1siadaj;~cych na tere11iL' Ludzi : dpu­
Wil·dnil'j ilości członków. konit:.Tz11ycli 
du stwurzcnia oddzielnej gminy, ay 
zlwrn. z,1!i1żuny został spvcjalny 
UrZc)d Stanu Cywilncg11, ktr1ry prn­
wath n:jestrncj~ urodzin, ZROIJ(i\\' i ~:iu 
h1.'1w czło11h1w trch sekt czv \\·\·zn~ i·1. 
Sc:ki.y te są zar~jestr<J\\·~u1c- i d:dala;:! 
pra·„·n:L' na tcrcniL' naszc!~o m:a:~t;i. 
J, st ich w sumie· trzy11aści1.·. 

Urz<!d Stanu Cywilnego\\' L Jzi p:~­
\1 i:łany wstał du życia l)!'ZL'Z 11a111i„st-
11 :ka l\'.n'ikstwa Kungn·so\n·gu. \\ i.:lkiL· 
go ksi~·c-ia Konstantego. \\' dniu 3 lutt:­
go 1825 ruku i prowadz'.ł p1. czątkcmu 
ksi~:gi st·i!llll cywilnego dla wyz11a1i 
11il~t:.·hrześcijailskich. W pra\\·ic st() lat 
p<'>źniej ni;:miecl<ie władn ukupacy,int 
przt'kazały Urz~~dowi księg: haptyst1'.Jw. 
adwentystów dni~~ siód1m·go i chrześci 
.i~ubkich clyssydcntów. ;: władze pa11-
stw\rn·e polskie z!l'ciły Urz~·dowi pro­
\\'c1dZL n:c ksiag stanu cvwil11l'u dlc:l 
sZ~'rt:.~gu ;nnyc·l; sekt cl11:ztścij~~1skich. 
Dziś Urz(Jd Stanu Cywilm~go prm'l'adzi 
rl'jl's!ral'h'. akt stanu cywil11cg1i r(1\\'-
11il'ż i dla lh1Z\V}'Zlla11iuwcó\\'. 

Na samym początku cHlł(Jwi1.: 11:ikzy 
dzi a lal n ość t<lk zw. „Ad \\'l'll tystt'n\· 
D11 ia Si(·dmego". Sekta p. wyższa po­
wstała w No\\'ym Jurku, w roku 18-ł.3. 
Założyckkm jej był nic·jaki Wiliam 
Mueller, który pocz.'.,!ł wic:icić· bliski ko 
11kc świata. 

Według ubliczL·11 Mllellna, koniec 
świata mi2ł nastqpić w roku 1843. 
„Prorok" opierał się r:zelwnw na (1s­
mym rozdziali.: proroctwa Daniela. Za 
pom<H:ą udpowiednic.'h oblicnr'1 mate-· 
matycznych twierdził on z cał:! pc·w11n-

I I 
ściq. że koniec świata nast<!pi w \\'yżcj 
wspomnianym roku. Amerykanie bar­
dztJ prl::·dko pnddaj;! sil,' wszclkiegu ro­
dzaju psyclwzom. /v\il'liśmy tq~u do­
\\·ód pudo:as ustatnicg: 11~\lolll ,.lllar­
sjall" na Stany Zjed11uczu11L'. 

Podub11a psychuza s tr:1.clll! tlgarn\·'.:i 
ludność AnL.1ryki \\" ruku 1843. f\.iutllu­
IlU si~' wówczas \\' clzir:r1 i w w·cy. Lu­
dz:c 11a kleczkacli cczcki\1,·~Ili dź\\<elrn 
tr<!hY arcll;in:t:lskici, ::i 1\\L!L·llcr ob(~'Ż­
dża! miasta i 11;1\\'uiywał wielkim !~'o­
sem dr· popra\\')", d1l pokuty. 

Ni1..stL'iV, ruk 1843 mi11Jl ~, ż:tci.11 k;1-
takliz111 11:.:: zachwiał 11<1:;zv111 !rluh:.:m. 
Pisma rzuciły si~ na Mu1'llera z.:>oska1-
h11iem. że oszukał ludwść Amery­
ki. Puczdo wvdrwiwać 11icpowolane<:.o 1.- ... h 
„proroka". 

Muelll'r jed1wk nil: pcdclaw<'ł si~" 
J\1iał już teraz tysiącL' swoicll zwolt:nni 
k<'Jw. Zabrał si\.' tedy pu11uw1iic d:, obli 
CZL'il i \VVliczv} wów czarno 11a bia­
łym. że l~oniL:c św:ata n;1st~1 pi 11 ie ud­
\rul aln iL' \\' roku 1847. 

I rn(nv Mudkr ot•jt'żdżal St::ny, 
z11(1w nawuł_ywał clo pokuty, twurz;1c je 
dnuczdn:c sekt~ ,,Aclwen tu Dnia S;ód 
rncgo'', twicrdzz1c, ż~ czas przed ro­
k'crn 1847 jlist wl;:iśnic cza:~.cm „adwrn 
tu mngo ~Inia s:<'idmcgo kiedy nas1a 
pi koni~c świata". L ' • 

Muclll'r był sprytnym człowiekiem. 
Nic poprzestał 112, samym założeniu 1w­
wcj sekty, założył nawet własne pismo 
„Advent- Herald", za pośrednictwem 
którego n1zpcwszcchniał swoj<! nauke 
o ku.11rn świata. · 

. Od cz~su wysUHJic1i tego ,.proroka" 
1111rn!ł wiek, 2 żadne przesuw au ie daty 

Zbór „Braci Mm·awczyków"- alb•o· też, jak brzmi z czes.ka ich 
naz.wa: ,,Jednota Braci Czeskich" - przy ulicy Żeromskiego 57. 
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„ko11ca świata" nie pomc1gło. Dziś j.e­
dnak sekta Muellera istni,eje, posiada 
swych członków, zajętych kombinacja­
mi i obliczeniami „ostatecznej daty 
ostatniego dnia". 

Tyle więc co do prze1szłości sekty 
,,Adwcntyistów dnia siódmego", którzy 
posiaclaj~i swych zwolenników i w to"­
dzi. 

Z kole:, jcduą z hardzi,ej czynnych 
sekt była do niedawna sekta „Badaczy 
Pisma świękgo". Sekta powyższa, za 
uprawia11i12 niedozwolonej dział2IJ1ości 
znstaia zJwieszona jeszcze na ii.'3ieni 
ub;cgleg:' roku. Badacze P:sma i.~więte 
go po prostu zasypywc.li Łódź broszur 
k2mi, książkami, wykładami. Wciskali 
się do każdego domu, wieszcząc, na­
wracając i jednając sobie stronników. 
Mimo usilnej działalności, mimo przy­
ciągania członków za pomocą niewy­
brednych metod, sekta była shba. 
Jeszcze w roku 1935 Urz.1cl Stanu Cy­
wilnego zarejestrował na terenie Lo­
dz: 7 ślub{iw między czJ,onkami il'j ::;l'k 
ty, podczas gdy w roku 1936 już tylkc 
3, \V roku 1937 tylko dwa śluby. 

Z kolt'i znów po ,,Bad;iczach" 
wymienić nal·eży sektt; „Braci Mor.c.w­
czyków" nazywanych także z cuska 
„Jednotą Braci. Czeskich", wzgl~dnk 
„Kościołem Czeskim", czy „Kościołem 
Braterskim". 

~:~ekta po\vyższa plJ>\VS ta la w Cze­
chach w wieku XV. Ody wit.;kszos( n~. 
rodu czeskiego przyjt;ła paragrafy ba­
zyll:jskiego soboru, mniejszość, tak 
zwani taboryci, opowiedzieli się prze­
ciw tym paragrafom. Taboryci n:c gu­
dzili się na przyjt;cic nowych zasad 
\Viary, zamierzając bronić swych za­
sad orężem. Doszło cło ·walki, w kt{i­
rcj król Jerzy z P:c1djebradu w roku 
1452 taborytów rozgromił. 

Rozgromi!e:Jli' zmienili 11icktóre swt: 
zasady, ale nie nawrócili się w cal·o­
ści. W roku 1467, zgro1mdziwszy się 
w Lgo,cie, obrali' sobie trzech swoich 
„h'.slmpów", zakładając w te11 sposób 
n:.:rwy kościół, którego członkowie po­
częli się zwać „Braćmi", a caly ogół 
braci ,.J eclnotc(. 

Powstanie tego kościoła sprowadzi­
kJ na „Br2·ci" gn:ew rządu. VI ro:ku 
1508 wydany został edykt królewski, 
w którym ~,Brac:om" jako kacerzem 
grc1żono surowymi karami, us tai10\Nio­
ny111i, w dawnych wiekach na lrncer1y, 
Sytua1cja „Braci" pogarszała s,ię teraz 
bardzo szybko, aż w roku 1548 zosta! 
wydany dekret, nakazujr.icy „Braciom" 

·opuszczenie ojczyzny w ciągu 42 Jni. 
W ó:vczas to przeszło tysi~!C ,rodzin 

nBrac1 Czeskich" przeniosło się de! 
PorJsh Drugie tyle ich osi·edliło się w 

Prusach. Brada czescy ufrzymafi si\'. 
jedynie .na' Mo·rawacb, gdzie kl') li sii; 
przeważnie ze .swym wyZllall iem. 

Z chwil.:1 wejścia na iron fo1dolfa Il, 
nastały nieco lepsze czasy cllai „Braci 
Czeskich''. W roku mm), 2:~ wpływem 
Wacbw2: z Budowa,cesarz zatw:erdził 
wyznanie czeskie". 

Nadszedł atoli rok 1 ()20 i pcinu\\'lla 
fala walki z kaarst\ve111. „Bracia cZL'­
scy" wyemigrowali wówcza·s ostatecz-
11!.c ZC' swego kraju. Część ich przei1io­
sła s:ę do północnych Węgier, a reszta 
cJ.1) Polski, gdzie istniej~1ce już od 1348 
reku gminy po'd opieką Górków. Ostro 
rogów, Krctovvskicl1 i Lesz1:zyf1skicl1 
weszły z nimi, na synodz\e w Koźminku 
w ·roku 1555 w unię, tworząc kościół 
pod nazwą: ,,Braci Zjeclnoczonych". 

P:1,. pewnym czasie jednak, na no­
wym zjeździe w Sandomierzu „Braci2, 
Czc~~cy" zlali się z kościołem ewange­
licko- polskim w jedną całość, znaną 
dziś pod nazwą „Braci Morawczykt'1w" 
(od miasta Herrnhut na Morawc:ch zna 
ni także pod nazwą „Herrnlrntów"). 

W Łodzi istni·eje również zbór „Braci 
Morawczyków", przy ulicy żerumskie-
57. Posiadają oni tam okazały gmach 
parafialny oraz kaplicę w głębi rozle-
głego podwórza. 

Działają na terenie Łodzi również 
tak zwani „Ewangeliczni Chrześcija­
nie". Członków posimiają oni znikomą 
ilciść. Modły i nabo-żeflstwa swoje od-

Ostatnia na terenie Łodzi siedziba wymie­
rającej sekty mariawitów przy ulicy Fran­
ciszka:l1skiej 27 na Bałutach. Sekta maria­
\v:itów po znanych powszechnie wyczynach 
,,biskupa" Kowals,kiego,' i·oz1)ada się w szyb-

kim tempie. 
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Zbór Ewangelikó·w- Reformowanych przy ulicy Hadr;:u:1;,;kiej :n, 
tuż obok parku k;,;. J{,zefa Poniatowskiego. 

prawi2ją w ka-plicach po pry\\'a!n) eh 
domach. 

Czynny j~st także tak Z\Vany Pubki 
Kościół Narodowy, kióregiJ wyzna \\'CY 
posiadaj<! swoją kaplic~ przy uh·y 
Przeiazd 1:1. a dalej „Spnlc'crn;::~ć 
CIHŻi...·ścij~i1ska", którego , glnwą" u -
niec.law1w była jedna z najhardiL·j zn:l­
nych o::cb:stuści w Lodzi. „Spulccz­
ność Chrześcijańska" ma swoj;1 siedzi­
b9 przy ulicy Gdańskiej. Dalej W} mie­
nić należy tak zwanych ,,Dyssyde11t\'1w 
Chrześcija11skich" ród sw()j wywodz:;.­
cych rzekomo od histrnycznych dyssy 
c.!entów polskich. 

. A dalej idzie „Zjednoczenie Wit·.lzy 
Chrześcijańskiej" oraz sekta „Zwo!L:n­
ników Nauki Pierwszych Chrześcijan" 
tudzież „Religia Nowoapostolska". 

Prci.cują również na terenie Łodzi tak 
z\vani „Wolni Badacze Visma święte­
ge1" oraz „Stowarzyszenie Przyjaciół 
Izraela", z s'.edzibą w Bazylei. Jest to 
mofr jedno z najdehwszych stowarzy 
szef1 religijnych. Członkowie jego trn­
dn:<J się jedypie „nawraca11ie111 żydów 
na religię chrześcija{1ską''. 

Taka jest mozaika \vyznaniowa, mo­
zaikz sekdarska w Łodzi. Sekty wy­
żej przez 11as wymienione, to st -,warzy 
szenia, czy zbory, dzrałającc jaw11:c, 
grupowo. 

Iluż jednak chodzi po ulicach nasze­
gc1 miastc. fantastóvv, przebierających 
się w dziwaczne szaty po domach'? l'.u 
maniaków wie~~ci rozmaite fakty, ma Ją 
c::: s:~ dokonać w przyszłe ści'? lll1 cudu 
hv{>rców leczy za pornoc;i zakl~ć, zió­
łek, czy „przepisów psychicznych:'· 
Większa część tych proroków, zapow1a 
daczy, sektantów, to przeważnie spry­
ciarze, ciąg.nący zyski ze swego prn·ce-

(kru, utrz) muj<!L'Y si~· z 11ai\\'t1tlści ludz­
k:~j. kt1.lrej nie: brak nigdzie na świe-
L'i l'. 

Oti: w Warsza\\·ic pnwstz.la ,.gmina 
p .lskich pogan"', na \\'Z(n .,pnga11 nie­
m:eckicll". Nie mija wil'k czasu, a już 
na terenie Łudzi udzy\rają s:ę 1,\Vil'l'ni" 
Zadrugi. PrzyjLżdża_i;i spl'.cjal11i wy­
:~: nn:cy. odbywaj:! si~ podobno narady 
nad utworze.niem w Łodzi g111i11y 
,pogan polskich". Panowie ci zapow'.a­
dają wiele ciekawych rzl'czy. OL' każ­
dy ma sil::' zwać nic 1:panem" ale kne­
ziem, en jc·st podobno „pr:: wdziwie sto 
wiaI1skiL•''. A żL kneź znaczy przec'.eż 
książ~, więc też nic braknie za.pewne 
snobów, łakomych na ten książt;;cy ty-
tuL 

Sekt \V Łodzi nie brakuje. Niektóre 
liczą po kilku CZ) klkt11laStll CZfDllkl>W, 
niektón chylą się do upadku, jak sekta 
slynnych w swoim czasie rnari<,witów, 
posiadających już dziś zaledwi1: jeden 
k~ .. :ściól przy ul'.cy Franciszkai1skiej, ale 
jest też wiele sekt pracujących w cicho 
ści, gorliw'.e) nad nawracaniem na, he­
rezj~. Tc właśnie sekty ukryte, rnzpo­
rząclzające pienii;idzmi, nadsyianymi z 
zagran'cy, są najbardziej niebezpiecz­
ne dla spr:łeczet1stw<'. Jedne z tych sdd 
przjCiągają łatwością udzielanych roz­
wodów, inne najróżniejszymi clorażny-:­
rni korzyściami, n'.1e \Vył<}CZaj<1c nawet 
angażowania do pracy poci w:mtnkiem 
przejścia na inną \Viarę. 

Tak się prudstawia 111 zaik::t wyzn:::.­
niowa w Łodzi. Stwierdzić nali;;ży bez­
względnie, fr właściwy rdzc11 żyda 
polsk;ego w Łodzi jest katol\cld i nie­
tknięty herezją, a sekciarstwo pleni si9 
i rośnie głównie \vśród elementchv ob-
cychi nalecirłych. 

H. Rttdnicld. 



W sali Towarzystwa Kredytowego odbyła się uroczystość pożegnania przez społeczeństwo łódzkie odchodzącego ze swego stano­
wiska tymczasowego prezydenta m, Łodzi p. Mikołaja Godlewskiego. W uroczystości wzięli udział J. E. ks, biskup dr Włod,zi­
in.ierz Jasi'ński, Ordynariusz diecezji łódzkiej, wojew-0da łódzki p. H. Józewski, dowódca OK. generał W. 'ThommM, reprez1e11tanci 
sądownictwa, palestry, świata lekarskiego oraz. przedstawiciele stowarzyszeń i organizacyj społecz.nych. Przemówienie poż.eg'Ilal­
ne w imieniu zebranych wygłosił senato1· dr B. Fichna, wręczając prez. M. Godlewskiemu pamiątkowy u,pomi11ek. Urocz.ysto-ść 

miała charakter zgoła wyjątkowy, jeśli idzie o historię łódzkiego samorządu. 

Alfred Wdowczak-Orda utalentowany śpie­
wa.kl łódzki po paru koncertach danych w 
Wz.i podczas ostatniego pobytu wyjechał 
na tfa.Isze gtudia śpiewacze· do Mediolanu. 

Fot. A. Meyer, Pi101frkowska 182, tel 108-81. 

Dr Stefania Skwarczyńska, współpraco­
wniczka działu literackiego „Kurjera Łódz­
kieg-01 docent Uniwe.r.sytetu Jana Kazimie;. 
rza, przewodnicząca Łódzkiego Towarzy­
stwa. Polonistów, mianowana zostara współ­
pracownikiem Komisji Historii Literatmr 

Pol·sMej Akademii Umiejętnoki. 

Inżyniel' Stanisław Szczepanowski, syn 
wielkiego Szczepaniows.kiego autol'a „N ędzy 
Galicj.i", oficer rezerwy, wybitny publicysta, 
pełen poświęce.nia działacz na po.Ju uparo­
dowienia pn~emysłu i handlu w Małopol;:;ce 

Wschodniej. 

Odchodzącego z Łodzi t~'mczasowego prez~· danta miasta p, Mikołaja G(){llev,:skiego że gnali uroczyście ui·zędnicy Za1·ządu Miej­
skiego. Na .zdjęciu uczestnicy uroczyst:ości pożegnalnej z prezydentem l\I. Godlewskim i wiceprezydentami K. Kozłowskim j A. 

Pączkiem na cz.e le. 

W rocznicę nowej konstytucji rumui1skiej odbyło się na zamku 
królewskim w Bukareszcie uroozyste przyjęcie dla rządu.. N a 
zdjęciu król Karol II w czasie 'Wygłaszania. przemówienia dn 
czlcnków rządu rumuńskiego. Na le,vo ks. 1\lichał. 'następca fri1nu. 

Fot. A. Meyer, Piic1trkn\vska 182, kl 108-8 I 
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f nspektor \Vladyslaw tozil1skL dotn:lii.:za 
sowy kometldant wojewódzki PP. w \V:.ir 
sl'awit ohjął z poC'tątkiem mar<Ca rb. :;rn 
nowi!ko komen<:fanta P. P. na . w·nj:-

wćdztwo łódzkie. 
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35-lecie 
Włodzimierzu 

\\, tych dniach święcił 3~l-kci, 1 ili;H­
nej pr~łcy na niwk ksi~gar..;kiL'j p. Wlu­
d zi F, · crz Ph:jfer. i cd 1n::~; t k:t d id 11'? 1-' 

zn:i11a w szc:r11kich ·sitral'l1 l1'1dzkiv::.; 11 

spukcz.11stw:1, księgarz ~ u~·u:.tzen1a i 
;c:tttiru\\·ania. wytrawny b1hlwtll, czło­
wid: miłujący swój zawód nade wszyst 
ko, cddający mu s'.·ę uiepndzicl11ie­
dus1:ą i sercem. 

Urodznny w Płocku dnia 25 listopa­
da 1890 roku, po ukot1czeniu tamtej­
sze1~0 progiinrnazjum, wstępuje u;l pr;-i.k 
tyk:~ do łódzkiej ksi~:garni wydaw1,t1-
cz1'. i Ludwika Fiszer;;:., któq ktn1czy pu 
czterech latach, prarnj:!c nadal w za­
słu,::onei firmie pet! kierunkiem rvytra­
wrn•uo -ksie!!. arza Pawła Mixa. b .,, 

W roku 1914 p. Pfeiffer obejmuje w 
księga nii Fiszera dział nut, kt<>ry pro­
wadzi td do roku 1919. 

~ tyrz 1 iu jq~o roku wla~ddd Hr­
lll \' p. l\az lllierz Fis7l'r pow:erza 1.m.1 
udpo,.ril'dz a lny dzi~ł sn.rty111e11 tu ks1~1z 
k \n·~o \\. w;.da\\·111ct\\1c. 

\'•/ i iułi:1wic \" rz„śnia 1922 r. p. Ph:.if 
frr 11lL1jl.' si~· clo Katowic, gdzie orga~111-
zui~' 'iii~ ksi(_.'garni Fi~;zera. puwstaJ<JC 
win do ko11ca lutego 19'.D r.. puczem 
\\'r;i :~; do Ł.~:dzi na dawne su111uwisku. 
\V si•·rpniu r. 1925 otrzylllttje z qk I.'· 
Kaziffinza Fiszl.'ra prokur~· i pracuje 
w firmie ::ż do jej likwidacji, któr~ lla­
stqpih we \vrzcśniu .1 ~~32 r.-~- P'.l ~)O l~ 
taeli istnienia tej naJ\V1~·ksze] ks1ęgar111 

łódzki..:j. 

z dniem 1 października 1932 p. P~L'.it 
fe·r obejmuje stanowisko ~icr:1vv·mk~~ 
sortymentu w nowo:po\v~tał~J ks:~gan11 

S Svipelt" mieszczaceJ się w daw­
;;;;n ... lc1kdu ksi~garni Fiszera. ~a ty~n 
stanrnvisku trwa dotychczas, da]<!C się 
poznać jako świetny organizator i wy­
dawca. Pod jego to głównie piecz~!. do­
chodzi do skutku szereg wydawnictw 
firmy .,S. S(:ipelt", wyclaw.nictw pr~e­
ważnie o ch~nlkterze rcg1.rnal11y111 Fk 
prace b. prezydenta~ Łodzi . Aleksi:~o 
Rżc\vskiegn, St. Rachalevvsk1ego, M1e­
czysiawa ·Hertza, prof. Stolarzewicza i 
innych. Prace tak typmve dla kultury 
!10\Vl'j l·Od zi. 

Stal'aniem łótlz.kiego Urz~du Wojewóókiego zor.gan.izowany zo­

stał kurs dla ref erent6w ·:iplgaz w admini.s,tracji pai1stwowej i sa­

morządowej. Na zdjęciu główni prelegenci kursu w osobach pp. 

naczelnika Hai,vla, ppłk, Bartoszkiewicza, mjr, Kamińskiego ora;r, 

W!odzi111i1t•rz Pfeiffer da.Je sfę poz,nać 
i w innych dzi1edzinach życia społecz-
11ecrc:. W ·roku 1933 o·fiaruje miastu swo 
je l)ogate zbiory pamiątek ~v~jennych, 
skłaclaj<1ce. się z druków, ~rn1ą~ek, cza­
sopism, fotografii itd. w ~.1czb1e prze­
szło pięciu tysięcy pozycji. 

jL"st autorem rnenmriału. w spr~wie 
„·romó:clzenia pamiątek WOJennych 1 do 
i~umcntów clc:tyczących przeszłości na""'. 
szcgo miasta, złożonego w marcu. 1935 
roku na rece1 ówczesnego kotmsarza 
rządnwcgo m. Łodzi, inż. vy·ojewódz­
kieo-o. Akcja ta znalazła .nalezyte pop:·r 
cie::- ze strnny „Kurjera Lódzkiego", 
przez dłuższy czas przewijając się na 
jego łamach. · 

J akc fcitograf-amator poświęcił si~· 
specjalni:::( fotografowaniu ~odzi, C? czy 
ni konsekwentnie od lat kilku, cs1ąga­
j;:1c w swej pracy poważ~ne rczult~ty. 
Stwii:rc.lza to prof. Jan Bułhak w Jl'd­
nym z zeszłorocznych m1merów „Prze 
uJadu Fotoob-raficznegoic. 
b i. L 

Ni.e:ocenionemu księgaaowi, p. Wh'­
dzimierzowi Pfeiffrowi zawsze pcłnern11 
entuzjazmu i zapału, :pełnemu umiło:va 
nia swego zawodu życzymy długich 
jeszcze lat pracy db dobra polskiego 
księgarstwa. 

RR. 

t111&zestnicy kursu z terenu województwa łódzkiego. z wystawy art. mal. Miecz.ysława Siemińskiego „Perły i róże". 

Z Wystawy prac Mieczysława Siemi11ski2go: „Procesja D:iżicgo 

„Ciała". 

\V zakładach ,przernyslowyiCl1, Sp. Akc. S. Rozenblatrn cH.lhyf.t 

sic; uroczy,s,tość poświQccnia 1pracowni mouclarskiej miejs.,;owegn 

kola L. o. P. P. 

J{,ról angielski Je1·zy VI dokonał 0:5,tatnio osobistej inspekcji schro­

nów pirzeciwlot11iczyeh a1a terenie najważniejsz~'iCh objektów prze­

mysłowych Londynu i okolicy. Na zdjęciu król Jerzy VI opuszcza 

sehron przeciwlotnicz.y w Birmingham. 

Na zdjt;·1.~it1 - uczestnky \\"alllc~u ZgTClllaJzcnLt uc:Jegat(m l\ól 

1\licjsk;cgo ( lbwu.Ju LO. P. P. z ]Jrt.!ZYdi11m xt•lmrnia 1w czek. 
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Fenomenalny duet tanec:zny Heinrichbw 1v 

tańcach salon.owych i narodiow~·eh polskich 
fa."icynuje co wieczór lodtzian. w „Tivoli". 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „I\URIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK XV. Ili Niedziela, dnia 19 marca 1939 roku. Ili Nr. 11 

ur~cza gwi~zda. europ:ejskiego ekranu gra, śpiewa 1 ta11czy w s·\\:oim. najnowszym prze-
bo,ru kome<lnHv:ym pt. , Czar nocv rnajowcj" F t w 1 . • o , arszaws rn K.S.A. 

Przedwiośnie 
EJEJEJEJlilSEI B lilSBGJBB131131131131BSE1Bl31BBBEIBBEłB1318131BSGJ131131SmGJŚB 

Odibito w drukarni „Kuriera Łód~kieg-0" 




